OPŁATA POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM. 


Dziś dodatek sportowy 


STRTNIEHIRDOKOŚE! 


KRAKOWSKIE 


Lotnictwo polskie, które ma już wy 
tobłoną markę w całej Europie, odnio 
sło obecnie nowy sukces o charakte- 
rze m owym. W 13 Salonie 
die w żu, Polskę reprezen 

dwie wytwórnie: Koło Lotnicze 
FZ Politechnice Warszawskiej oraz 
lskie Zakłady Lotnicze. Wystawio- 
ne przez nasze tabryki samoloty od- 
pac na tej wystawie wielki sukces. 
spotykając się z uznaniem całego sze 
regu fachowców, którzy aparaty na- 
sze skrupulatnie badali. 

Szkoda tylko, że sama organizacja 
stoisk polskich mocno szwankuje, ale 
należy zaznaczyć, że nie z winy ich 
kierowników. 

Na stoiskach nie mamy podkreślo- 
nej wybitnie przynależności państwo- 

„wej, a poza tem nie udała się w zupeł 
nośći propaganda w prasie francas- 
kiej, która przemilcza w zupełności 
sukces wytwórczości polskiej; może 
tu zachodzą i stare historje wynikają- 
ce z tego, że naogół Francuzi nie bar- 
dzo orientują się w sprawach pol- 
skich, mimo.że mają w nas przysięgłe 
go sojusznika. 


Duże zainteresowanie budzi kon- 
strukcja naszych skrzydeł, jak np. na 
samolocie P. 11 fabryki P. Z. L., naj- 
większe jednak zaciekawienie wzbit- 
dza model bojowego samolotu P-24, 
który w najbliższej przyszłości będzie 

dukowany serjowo przez P. Ź. L. 

to jedyny obecnie samolot, który 

przy pełnem obciążeniu bojowem, roz 
wija szybkość 400 kim. na godzinę. 

popularność osiągnęła rów- 

nież awjonetka Emyetyczszi R w. D. 

6, na | & p por. Żwirko odniósł 


Liczba adwokatów 
stale wzrasta 


Wediug sprawozdania War- 
szawskiej Rady Adwokackiej, na 
terenie stołecznego okręgu ape- 
lacyjnego obserwowany jest sta 
ły wzrost liczby członków pale- 
stry. 

W okresie od 1 marca r. b. do 
dnia dzisiejszego przybyło War- 
szawie 170 adwokatów. Ogólna 
liczba adwokatów wynosi obec- 
aj warszawskiej izbie 1025 
O50D. 


Kontrola nad produkcją 
szczepionek 


Departament służby zdrowia 
Ministerstwa Opieki Spo cznej 
roztoczył ścisłą kontrolę nad pro 
chukcją wszelkiego rodzaju szcze 
pionek i surowiec w Polsce. 
Szczególna uwaga zwrócona bę- 
dzie na szczepienia, które przy 
nieumiejętnem stosowaniu spo- 
w r AB mogą wypadki śmier- 
telne, 


| RZ O RA O O O R OWA 


iiwawa zemsta odpalonego konkurenta 


Renił swą ukochaną, zab.ł jej ojca I matkę 


R: DGOSZCZ, (PAT). 
-Uletni robotnik Feliks Czy: 
żniewski zamordował 55-letnie* 
xo swego chlebodawcę, Jana Le 
wandowskiego I jego 44- letnią 
żonę Joannę. Również ciężko 
zranił córkę ich Józefę, Morder 
za usiłował następnie popełnić 


Kraków Wtorek 6 Grudnia 1932 a MOM 
a a a a Z o a E w 


polacy na wystawie lotniczej w Paryil 


(Od naszego korespondenta paryskiego) 


pamiętne w dziejach fotnictwa pol- 
skiego zwycięstwo w Międzynarodo- 
wym Chatlange'u Lotniczy m. 

Salon Lotniczy jest w tym roku 
biedniejszy niż zwykle; przyczyn na- 
leży doszukiwać się w ogólnym kry: 
zysie ekonomicznym, który wpły- 
nął na mały udział zagranicy. 0- 
statniej chwili wiele państw odwola- 
ło swój udział, tak, że wolne zarezer 
wowane miejsca musiało wypełniać 
na gwalt M. S. Wojsk, wystawiając 
cały szereg maszyn bojowych. I dia- 
tego też tegoroczny Salon Lotniczy 
ma charakter bardzo niewyrażny, 
przy dużej przewadze wystawionych 
samolotów bojowych. 

Możemy zaobserwować szereg po- 
tężnych maszyn, z których niektóre 
posładają wagę, dochodzącą do 15 
tys. klg. W dziale motorów widzimy 
nową inowację, a mianowicie zasto- 
sowanie motorów Diesla w lotnictwie 


Nowa serja morderstw 


BERLIN (PAT). — W jednej 
z dzielnic północnych Berlina Jo 
konano na agencie ubezpieczenio 
wym Bessercie mordu połączone- 
go z włamaniem się do jego biu- 
ra i zrabowaniem zawartości sa- 
fesów. Ofiarę napadu znaleziono 
w jego mieszkaniu, leżącą w ka 
łuży krwi. Panujące spustoszenie 


Sklad kradzi 


wskazuje, iż między napastnika= 
mi a Bessertem toczyła się zacię- 
ta walka. Policja wyznaczyła wy” 
soką nagrodę 
sprawców zbrodni. 


warji), zamaskowani basd_ci na 


padli na wagon pocztowy, rabu- 
jąc 11 tysięcy marek. Złodzieje 


onego spirytusu 


oraz ogromną wprost redukce 
samych motorów. Potężne motory 
Rols - Roysa, czy Farmana o sile do- 
AU do 800 K. M. ważą około 
40 

Ciekawie również przedstawia się 
sposób zamiany samolotów pasażer: 
skich czy turystycznych na samoloty 
hojowe. Przepiękne, luksusowo wv- 
kończone samoloty wielkich linij pa- 
sażerskich, można po bardzo drob- 
nych zmianach, przerobić na potężne 
bojowe statki powietrzne, wiozące 28 
sobą setki kilogramów materjałów wy 
buchowych. 

Ludzie tworzą coraz to nowsze s8- 
moloty, coraz to nowsze ulepszenia, 
rok rocznie zmienia się V ystawa 
Lotnicza, ale zawsze istniała i istuleje 
zasada „Sł vis pacem, pnra belium* 
— Jeśli chcesz pokoju, szykaj wojnę! 

Paryż, w listopadzie. 
SIŁ 


w Niemczech 


za pochwycenie 


Pod Regensburgiem (w Ba- 


| 


r Zjazd legionistów 


Nr. 33 


przemówienie płk. Sławka 


W sali Klubu Urzędników Państwo- 


je wagi | wych rozpoczął się wczoraj zjazd de- 


legatów Związku Legjonistów. Przy 
byli również delegaci dwóch  ośrod- 
ków z r. oki z Francji i Rumunji. 
Na zjeżdzie obecni byli p. min. Boer- 
nef, Oraz reprezentant rządu, Marsza 
iek Sejmu Switałski, ministrowie Hu- 
bicki, Ludkiewicz, prezes N. I. K. dr. 
Jakób Krzemiński, prezes Sławek, 
gen. Sławoj = Skladkowski iw. in. 

Po przemówieniach  powitalnych 
dłuższą mowę wygłosił prezes płk. 
Sławek. 

Z charakterystycznych momentów 
przemówienia przytaczamy co nast.: 

„Jaką jest nasza rola w życiu Pań- 
stwa? przed uzyskaniem niepodleglo- 
śm r skapie sobie, po Rona, boa 

8 c 
walki hlera ość tych wszyst- 
kich, którzy się w narodzie do tej wal 
ki pociągnąć nie dal Dziś rola nasza 
polega na tem, iż pragniemy i mamy 


rabunków 


wdarli się do wagonu w czasie 
biegu pociągu przez okno i stero 
ryzowali obsługę przy pomocy re 
wolwerów. Po zabraniu łupu ban 
dyci wyskoczyli w biegu. 


Wszczęte natychmiast  śledz- 


two i pościg przez straż kolzjo= 
wą i żandarmerję nie dały do- 
tychczas żadnego wyniku. 


Dwie kamienice z nielegalnego handlu 


Policja wykryła wielki skład 
spirytusu, mieszczącego się w 
mieszkaniu małż. J. i Ch, Ro- 
galskich w Warszawie. 

Jest to spirytus o mocy 96 
procent. nie używany w handlu, 
a produkowany przez Polski Mo 
nopol Spirytusowy, jedynie do 


użytku zakładów  przemysło* 
wych, laboratorjów i t. p. 


Niewątpliwie więc spirytus do 
stał się z P.M.S. na Radzymiń” 
ską nielegalnie, drogą kradzieży. 


Rogalscy sprzedawali spiry" 
tus potajemnie różnym szyn- 


kom I restauracjom, a proceder 
ten był tak zyskowny, że w sto 
sunkowo krótkim czasie stali 
się oni właścicielami dwóch ka- 
mienic w Warszawie. 


Teraz mają dwie... cele w 
więzieniu. 


Nadużycia w Z.U.P.U. warszawskim 


na 15 tysięcy złołych 


Dyrekcja Zakładu Ubezpiccze 
nia Pracowników Umysłowych w 
Warszawie zawiadomiła wczoraj 
władze prokuratorskie o ujawnie 
niu nadużyć w wydziale egzeku- 
cyjnvm zakładu. 

ło tych nadużyć jest następu 
jące: władze ZUPU. w Warsza- 
wie, powiadomione o pewnych 
niedokładnościach, zaobserwowa 
nych w referacie egzekucyjnym, 
przeprowadziły kontrolę i istot- 
nie natrafiły na ślad nadużyć. 


samobójstwo, jednak zaciął mu 
się rewolwer. Czyżniewski udał 


się na posterunek policyjny, 


gdzie zameldował o swej zbro* 
dni, Jako powód morderstwa po 
dał zemstę za odmówienie mu 
ręki córki Lewandowskich, 


Przeprowadzone natychmiast do- 
chodzenie ujawniło, że dwaj u- 
rzędnicy tego referatu, zdobyw- 
szy w sposób nieformalny urzędo 
we kwitarjusze zakładu, zainka- 
sowali kwotę około 15 tysięcy 7ł., 
sumy tej jednakże nie wpłacili do 
kasy zakiadu. 


Zjazd b. kilińczyków 
i enzeterowców 


Wczoraj odbył się w Warsza- 
wie zjazd stowarzyszenia b, ki- 
lińczyków i enzeterowców (b. 
Narod. Zw. Robotn.) przy 
współudziale przeszło stu delega 
tów. Był to pierwszy zjazd tego 
stowarzyszenia od czasu jego po 
wstania, 

Uchwalono przystąpić do or- 
gan.zowania kół prowincjona|- 
nych w tych wszystkich mia- 
stach i okręgach, gdzie dotych- 
czas tych kół niema, a gdzie w 
czasach zaborczych wyżej wy- 
mienionę organizacje istniały, 


Obaj urzędnicy działali w ści 
słem porozumieniu. Jeden z nich 
przywłaszczył sobie około 6 ty- 
sięcy złotych, drugi popełnił na- 
dużycie na sumę około 9 tysięcy 
złotych, z czego zakład nie otrzy 
mał ani grosza. 

Dochodzenie władz prokurator 
skich jest w toku. Nazwiska pa 
niesumiennych urządników trz 
mane są w tajemnicy ze względu 
na dobro śledztwa. 


obowiązek zostawić po sobie Polskę 
silną, opartą o cały naród, nie o garst 
kę „szaleńców“, ale o zrozumiadie i 
wolę całcgo narodu. 

Dziś przyszedł okres ciężki, okres 
kryzysu gospodarczego, okres, gdzie 
naprawdę życie ludzi kijem po łbach 
wali. W tej sytuacji I warunkach widzi 
my wszędzie naokoło phage niuńki 
— wszędzie jęk, bezradność... Ręce o- 
padają, bo z tym gatunkiem ludzi, 
którzy umieją tylko płakać, nigdy wikt 
zwycięstwa nie odniósł. Niech uiuńki 
płaczą po kątach, jeżeli nic mądrzej- 
azegp wymyślić nłe potrafią — my 

dnak, musimy umieć walczyć, pła- 
ri sami nie będziemy. Musimy śmieć 
w tych warunkach stać się ośrodkiem 
tężyzny i hartu, który  przetrcymał 
Szczyplornę, Havelberg i który potrafi 
przetrzymać i dzisiejsze, może cza- 
sem, „głodowanie”. 


Przyięcie w Belwederze 


Z okazji zjazdu delegatów Związku 
Legjonistow odbyło się wczoraj przy, 
jęcie w Belwederze, w którem poza P. 
Marszałkiem Piłsudskim i Panią A. Pi 
sudską wzięli m. in. udział członwo- 
wie Rządu z p. premjerem rrystorein 
na czele, marszalek Sejmu Świtalski 
oraz uczestnicy zjazdu Z% prezesem 
Sławkiem, 


Po burzy demonstracyj 
studenckich 


Demonstracje studeckie prze 
ciągnęły się w Warszawie do 


późnego wieczora. 

Na ul. Mazowieckiej doszło 
do starcia t. zw. „młodzieży na” 
rodowej" z Legionem Młodych. 
Szereg osób. odniosło mniej lub 
więcej poważne obrażenia, 

Na ul, Świętokrzyskiej grupa 
demonstrantów powybijała szy. 
by w żydowskich gklepach. Do 
zajść doszło również nas Mar” 
szałkowskiej, w Al. Jerozolimr 
skich i in. 

W wyniku Pogotowie opa" 
trzyło kilkanaście osób, a poli” 
cja aresztowała kilkunastu de” 
monstrantów. 


SAM SOBIE WINIEN 


Komisja sadowo + lekarska po 
oględzinach obrażeń na ciele stu 
denta Zygmunta Zamorskiego, 
rannego w czasie awantur iwow 
skich, ustaliła, że rany na ręce 
i szyl pochodzą nie od kul, 
lecz noszą wybitne Ślady działa 
nia materjału wybuchowego. 
Przesłuchany Zamorski zeznał, 
iż Istotnie miał wówczas w rę: 
ce puszkę z materjałem wybu- 
chowym, który eksplodował. 

Wobec takiego ustalenia ko” 
misji sądowo ~ lekarskiej tok 
dochodzeń w tej sprawie zwró” 
cony będzie przeciwko osobie 
ati” m kaw WE PARAMI 


"> 


Kapitaliści zac a Kapinaan - io 


tworzą nowy kartel w Polsce 


Jak się dowiadujemy, w War- 
szawie trwają rokowania w spra 
wie utworzenia jeszcze jednego 
kartelu, który objąć ma tym ra- 


zem wytwórczość w przemyśle 
tkackim, 
Przedstawiciele kapitalistów 


francuskich, belgijskich i angiel- 
skich, będących w posiadaniu 
większości akcyj fabryk sztucz- 
nega jedwabiu w Polsce, zê- 


wrzeć mają porozumienie karte- 
lowe. 

Do kartelu zgłaszają przystą- 
pienie trzy największe fabryki 
sztucznego jedwabiu w Toina- 
szowie, Myszkowie i Chodoro- 
wie. Kartel powstaje w obliczu 
katastrofalnego spadku produk- 
cji, która w ostatnich miesiącach 
w porównaniu z latami ubiegłe- 
mi zmalała o blisko 60 procent. 


Str. Z. 


Pod sad opinii 


rodziny czytelniczej naszego pisma 


Poprzednim razem druko- 
waliśmy list polemiczny, wymie 
rzony przeciw p. Janinie ©. B., 
a dziś już mamy drugi, tym ra” 
zem pisany przez p. Alinę z Pra 
gi i brzmiący: 

„Pani Janina pisze, że milość 
bez Ślubu demoralizuje, ale czyż 
nie więcej bywa demoralizują: 

ch wypadków u małżeństw 
(onych? Wystarczy czytać ga 

ty, aby o tem się przekonać. 
Niema dnia, abyśmy nie czyta 
li o jakiej zdradzie małżeńskiej, 
tragicznie zakończonej. Pani Ja 
nina widocznie ma krótki 
wzrok, skoro tego w gazetach 
nie dostrzega, Najbardziej obu 
rzające jest jej twierdzenie; że 
lepsza żona choćby najgorsza; 
ale ślubna, niż najlepsza kochan 
ka. To znaczy, że mężatce ślu 
bnej wolno mieć choćby dwu- 
dziestu kochanków, byleby mia 
ła parawan w postaci ślubnego 
męża. Chodzi o to, aby malżeń 
stwo było szczęśliwe. Sam do 
raju nie prowadzi. Aby się o tem 
przekonać, wystarczy spojrzeć, 
iak się zwiększa liczba żebra” 
ków, albo choćby przeczytać w 
naszem piśmie dział „Z otchła- 
ni nędzy i bezrobocia". Warto- 
by także zwiedzić schroniska 
społeczne i przytułki, pełne 
ofiar małżeństw, choć ślubnych. 
ale nieszczęśliwych. 

Kta wie, czy. p. Janina ma 
prawo tak ciskać kamieniem w 
kochanki? Watpie, czy sama 


jest bez grzechu; może sama 
też ma kochanka, ale jej to 
wolno, bo jest ślubną mężatką. 
Jeżeli będziemy mieli taką „mo 
ralność", to doprawdy będzie 
niedobrze"... 

Teraz zaś oddajemy głos dla 
przysługującej jej jednorazo” 
wej repliki — p. Dobrowolskiej, 
tak silnie zaatakowanej przez 
szereg osób, z panią Lili z 
Wareckiej na czele. Pani Do- 
browolska mężnie stawia czo” 
ło swym przeciwnikom, pisząc: 

„Ośmielam się zabrać glos, ia, 
kochanica, napiętnowana przez 
panią Lili z Wareckiej i jej 
popleczników. Ja, ta „zuchwa” 
la", ta „stara rękawiczka”, któ- 
rej już niby nikt nie chce, tylko 
jakiś żonaty kochanek. 

O, nie, P. Lili, ja nie szukam 
i nawet nie myślę szukać kogo 
innego! Mnie wystarczy miłość 
i przywiązanie jednego mężczy 
zny. Pani zaś pisze, że mężatka 
miewa też sporo propozycyj. 
Dziwi mnie to troche, bo mnie, 
naprzykład, niktbv się nie o- 
śmielil czegoś podobnego powie 
dzieć, Widać, iż u Pani pustki 
w słowie, a w dziobie żółto, bo 
kobieta rozumna uważniej prze 
czytałaby mój list, zanimby 
mnie potępiła, 

Przedewszystkiem, żona mo- 
jego przyjacicia wyjechała za” 
<ranicę i od 15 lat nie daje zna- 
ku żwcia. Ale nawet, gdyby te- 
raz jeszcze wróciła, zdobyła” 


Coś „le 


3 jajka za 

(S. F.) Do restauracji p. Izy- 
dora Habergriitza przy ul. Smo 
czej wszedł p. Antoni Całus i, 
zająwszy stolik, skinął na go- 
spodarza. 

— Panie gospodarz, daj pan 
coś letkiego do zjedzenia. Coś 
sie w żołądku dziś niebardzo czu 
je. 

— Może kiełbase z cebulką? 
— zaproponował p. H. 

-- Na chory brzuch kiełbase 
mi pan daje? Przecie mówie, 
coś delekatnego. 

— To może gęsi żołądek? Nie 
wisz pan, swój swego lubi. Żo” 
iek żołądka krzywdy nie zro- 

i. 

i Kiedy powiadam coś letkie 
go: 
— A co taki żołądek waży? 
Może 20 deko, może to też nie... 

P. Całus z politowaniem poki 
wał głową. A 

— Wszystkie mózgi pan pew 
no gościom oddał, bo w głowie 
pan już wcale nie ma! Letka 
rzecz, to nie to, żeby letka na 
wagie, tylko taka co letko wy- 
chodzi. Czyli się prendko tra- 
wi. Rozumiesz pan?.. Dawaj 
pan trzy jajka na miętko. Tylko 
żeby Świeże. 

Po paru minutach gospodarz 
podał obstalowane jajka. 

— Co takie małe? — skrzy 
wił się p. Antoni. — Ta kura. 
co te jajka zniosła, pewno z wró 
blami chodziła w krzaki. 

-- Całe, ale świeże — zachwa 
lał rospodarz. — Specjalnie wy 
brałem. 

P. Antoni zabrał się do jedze 
nia, rozłupał łyżeczką jajko, po 
wąchał i gwałtownie poderwał 
głowę do góry. 

— Skąd w takim małem jaiku 
tyle smrodu? — wrzasnął ciska 
iąc iaiko na podłogę. 

Rozłupał drugie — to samo, 
trzecie — to samo. 

— Panie gosnodarz! Wszyst 
kie trzy iaika Śmierdzą! 

P. FH. podszedł do stolika, dłu 


go Tanahi n kan 
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tKiego” 
50 złotych 


— Panu się zdaje. Możliwe, 
że one leżeli obok szwajcarskie 
go Sera, ale one są Świeże. Mo- 
że pan jeść, tembardziej, że są 
otwarte, i zapłacić i tak pan mu 
je 
— Co0o0?! — zerwał się pan 
Antoni. — Te jaika są świcze? 
W kogo łobuzie katar chronicz 
ny wmawiasz? 

I widocznie chcąc przekonać 
gospodarza, że jednak jajka 
śmierdzą, złapał go za głowę, 
przechylił i wlał mu w nos za- 
wartość jednego ugotowanego 
na miękko jajka. 

P. Habergriitz krztusił się, du 
sił, wypluł żółtko, a białko w 
grzęzło mu w gardle. Słysząc 
charkanie męża do sklepu wbie 
gla p. Habergrützowa. 

— Co się stało? — krzyknęła 
przerażona. 

— Mąż kokluszu dostał — wy 
jaśnił p. Całus i wyszedł na uli 
cę. 
Onegdaj p. Całus odpowiadał 
przed Sądem  Grodzkim za 
gwałt na osobie restauratora. 
Niezjedzone jajka kosztowały 
go 50 zł., tyle bowiem grzywny 
Sąd mu wymierzył. 


Tajemnicze samczó;stwo 


bym się na tyle szlachetności, 
aby ich pogodzić. Niestety, nig” 
dy jej nie widziałam i cnyba 
już nigdy nie zobaczę. 


Według zdania p. Lili, mężat 
ce wolno podczas dwuletniej 
nieobecności męża mieć nawet 
dwoje dzieci z kochankiem, a 
io, które miała z mężem, zosta- 
wić na łasce losu. Wszystko to 
wolno, bo był welon, był ślub, 
parada, przysięga, życzenia, 
potem trochę... emocji, potem 
myśl o tym drugim, wojna, wy 
jazd męża na front, gdzie byl 
przez dwa lata. Następnie — 
trójkąt i oszkalowanie osoby 
trzecie] przez ślubną ladaczni” 
cę. Gdyby była dobrą żonąi 
matką, na pewno jej mąż nie sta 
nąłby na drodze mojego życia, 
zwłaszcza, że. miałam trochę 
lepsze partje... 


Osądźcie sami, Czytelnicy. 
Czy może być małżeństwo 
szczęśliwe, gdy przed ślubem 
obie strony są dla siebie szcze” 
rzei nic nie ukrywają pod ma* 
ską? Owszem. Ale co, jeżeli ko” 
biecie poto tylko zależy na mę” 
żu, aby mieć watowany para- 
sol, pod którego osloną „wszyst 
ko można, co nie można”? AL 
bo gdy mężczyzna się żeni tyl 
ko poto, aby mieć żonę: lub zgo 
la dla pieniędzy? Czy może wte 
dy być dobrze? Oczywiście, że 
nie. I wtedy wlaśnie tworzy się 
trójkąt. Nie z winy kochanek, 
lecz z winy złych żon. One tyl- 
ko są przyczyną tego zła. 


Gdy się robi jedno glupstwa 
— wychodzi zamąż „tylko „aby 
wyjść", to potem już łatwiej 
przychodzi drugie głupstwo, a 
wówczas najbardziej na tem 
cierpią ludzie; którzy zasługuią 
raczej na szacunek, niż na szka 
lowarie, 

P. Lili zaś nawet się nie Spot 
strzeże, jak rok za roczkiem za* 
miast dwudziestki będzie trzy” 
dziestka, Dziś Pani jest jeszcze 
pełna planów i nadziei na przy- 
szłość, ale może Bóg da, że za 
10 lat jeszcze ze sobą porozma” 
wiamy. Będzie to już wtedy sta 
ra znajomość z naszego kocha- 
nego pisma. Chyba, że Pani nie 
zechce nawet rozmawiać z ta- 
ką, co Żyje z żonatym chłopem? 
W takim razie żegnam: od ge 
siego jęzora jeszcze nikt nie 
umarł, 

Nie potepiam dobrych mał 
żeństw. Ale gdybym miała być 
bylejaką żoną, to wolę być wier 
ną, dobrą i stałą przyjaciólka”. 


Kupon 


Bezpłatna 
pomoc prawna 


= 


W z 
ZA DUŻO ENERGJI 
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, Wesoły Kącik | 

Zawsze się chwali, ceni i po- 
nych. O ludziach niemrawych 
czyli „fajtłapach'* mówi się z po 
gardą. 

Do pracy szuka się tylko lu- 
niach czytamy zawsze: ,„Poszuki 
wana energiczna pokojówka“, 
„energiczny szofer”, „energiczny 
kasjer" i t. d. 

I jaki jest skutek? 

Moja ciotka szukała tylko e- 
nergicznej pokojówki. Znalazła 
bardzo energiczną, tak energicz- 
samobójstwa. 

Energiczna pokojówka budzi 
ją o 5-tej rano, posyła po mleko, 
każe jej okurzać meble, frotero- 
wać podłogę. Swoje łóżko wsta- 
wiła do sypialni, a ciotki łóżko 
energiczna dziewczyna. 

Ciotka chce ją odprawić, ale 
że się nie daje. 

Gorszy jeszczę od energicznej 
fer. Tylko energiczny szofer roz- 
biie anto. Bo śłamazarny wlecze 
nie na latarnię. 

Wynoszenie pod niebiosa Mu- 
ślamazarnych jest więc zupełnie 
niesłuszne. 
iak energiczny gość? 

Energiczny gość zjada wszyst 
żarni, do kredensu, trafi nawet 
do piwnicy, żeby sprawdzić, czy 

A ślamazarny? Byle świństwo 
mu dać, zje i siedzi cicho. 
Boże od energicznej żony! Ła- 
mie meble, tłucze statki, bije w 

A żona niemrawa? Co jej po- 
wiesz, popłacze, pochlipie i uspo 

Albo energiczny kochanek. 

Nie ma pieniędzy, weźmie ko- 
i musi mu zarobić, 

A fajtłapa napewnoby tego nie 


szykuje tylko ludzi energicz- 
dzi energicznych. W ogłosze- 
ną, że ciotka jest teraz bliską 
do kuchni... Wogóle niebywale 
pokojówka jest tak energiczna, 
pokojówki, jest energiczny szo- 
sio jak żółw, i nigdy nie wpad- 
dzi energicznych, a potępianie 
Czy może być coś gorszego, 
ko co jest na stole, zajrzy do spi 
czegoś przed nim nie ukryto. 
PrzedeWwszystkiem uchowaj 
zęby. O byłe co. 
"oi się. 
chankę za pysk, wygna na ulicę 
potrafił, 


Młota kobieta, konająca w karetce Pogotowia, chciała wyjawić jakąś tajemnicę: 


Wczoraj w godzinach wieczo 
rowych wydarzył się w stolicy 
jeden z tak licznych ostatnio wy 


młodej kobiety. 


chodnie ujrzeli 


dla młodej, skromnie, 


qancko ubranej kobiety; 


Ka 


padków targniecia się na życie 


Na ulicy Sienkiewicza przy 
bramie donm Nr. 8 liczni prze” 
słariającą się 
iakąś kobietę. Pierwsze wraże” 
nie mogło wypaść krzywdząco 
ale ele” 
bti- 
SKOŚĆ znanej restauracji pozwa 
lałaby przypuszczać, że kobieta 

oholi, 


dnak kobieta upadła na chodnik, 
przechodnie zaalarmowali po- 
sterunkowego, a ten wezwał Po 
gotowie Ratunkowe. Lekarz 
stwierdził zatrucie nieznaną tru 
cizną. 

W czasie przewoże.lia nie” 
szczęśliwej karetką do szpitala, 
kobieta w silnej gorączce zaczę” 
ła majaczyć, Lekarzowi udało 
się pochwycić tylko poszczegól 
ne słowa, które brzmią bardzo 
sensacyjnie i wskazują na ja 
kąś A tragedję w. życiu 
dena 74 J c 


` 


` 


w 


Lekarz skrupulatnie zanotował 
słyszane wyrazy i podał je do 
wiadomości policji, która 
wszczęła dochodzenie. 

Zanim lekarz odwiózł otrutą 
do szpitala, ta zakończyła ży” 
cie. 

Zwłoki zostały odwiezione do 
Zakładu Medycyny Sądowej 
przy ul. Oczki. 

Z papierów, jakie znaleziono 
w torebce kobiety, można było 
stwierdzić, że jest to Aniela 


Sławowicz. Adręgu ale ; udała aie 


w 


=" wą 


Z otchłani nadzy 


i bezrobocia 


CÓRKA CENIONEGO PRAWNIKA 

Sierota po cenionym prawniku, znaj 
dująca się bez środków do życia wraz 
z matką staruszką, gorąco prosi pa- 
nów sędziów, adwokatów, © zajęcie 
kancelaryjne. Doskonale thimaczy ak- 
ta sądowe z niemieckiego, rosyjskiego 
i francuskiego. Wanda E. 166 


PORZUCONA MATKA. | 

Porzucona matka z kilkumiesięczną 
córeczką znajduje się bez środków do 
życia, bez dachu nad głową. laga o 
pomoc. Była dawniej urzędniczką - 
biuralistką, posiada również clilubne 
świadectwa z pracy, jako wychowaw 
czyni dzieci z pomocą szkolną. Za 
dach nad głową utrzymanie wraz z 
dzieckiem będzie gorliwie i samodziel 
nie prowadzić małe gospodarstwo do 
mowe. Może Czytelnicy złożą jaką o- 
fiarę pieniężną na rzecz tej fieszczę- 
śliwej, którą wypędzają z nieopłaco- 
nego kąta. Może kto zaofiaruje jej 
pracę do domu — matka  dzieciątka 
bez ojca, doskonale szyje i artystycz- 
nie haftuje, zna haft kolorowy, biały 
i angielski. Helena W. 782. 


GŁODUJĄCA RODZINA 
5-cioro osób głoduje. Ojciec z zawo 
du fotograf jest bez pracy. 24-letnia 
córka, porzucona przez męża, jest na 
utrzymaniu bezrobotnych rodziców 
wraz z dzieckiem. Syn nieuleczalnie 
chory. Zarówno matka, jak córka — 
ukończyły kursy pielęgniarstwa. PO- 
rzucona błaga o zajęcie wychowawczy 
ni do dziecka z pomocą domową, jest 
jednocześnie wprawną manicurzystką. 
Jeszcze silna matka mogłaby również 
zająć się pracę zarobkową. Pomóżcie 

nieszczęśliwym. Rachela A. 784. 


O JAKIEKOLWIEK ZAJĘCIE 

Młody mężczyzna, zdolny i chętny 
do pracy, błaga o jakiekolwiek Zaję- 
cie. Ma żonę i dwoje dzieci na utrzy- 
maniu. Eugenjusz B. 793. 

EKSPEDJENTKA — , 

Porzucona z dwojgiem dzieci mło- 
da kobieta, znajduje się bez środków 
do życia. Pracowała dawniej jako eks 
pedjentka. Blaga o pracę. Władysła- 
wa M. 794. 


O PRACĘ W SKLEPIE 
Córka bezrobtnego — w wstatecz- 
nej nędzy, zwraca się do Czytelni- 
ków z błaganiem o pracę w sklepie. 
Marja B ./95. 
MATKA TROJGA DZIECI 
Nieszcęśliwa matka trojga głodują- 
cych dzieci, porzucona przez męża, 
który nied aje o sobie znaku życia — 
blaga o zarobek. Mogłaby chodzic do 
prania, sprzątania. Władvsiawa N. 
797. 
URZĘDNIK BANXOWY 
Zredukowany urzędnik bankowy, 
znający również zajęcie magazyiiera 
znalazł się wraz z żoną : dzieckiem 
bez środków do życia, bez dachu nad 
głową, Błaga o pracę. Włodzimierz 
, 862. 


SIEROTA 
19-letni, sierota błaga o jakąkolwiek 
pracę. Zenon S. 863. 
BODAJ NAJCIĘŻSZĄ PRACĘ 
Małżeństwo zagrożone eksmisją go 
rąco prosi o pracę — bodaj najcięż- 
szą fizyczną. Bronisław K. 864. 
OJCIEC DWOJGA DZIECI 
Bezrobotny mający na utrzymaniu 
żonę i dwoje dzieci, błaga o pracę dla 
siebie łub posługi dla żony. Wacław 


O wiele lepiej działoby się na 
świecie, gdyby było mniej ludzi 
energicznych. 

Bo mazgaj i człowiek ślama- 
zarny nikogo nie zamorduje, nic 
ukradnie, nie oszuka. Tylko czio 
wiek energiczny nie boi się ko- 
deksu karnego. 

Napoleon Sądek. 


RADJO 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


11.40 Codzienny przegląd prasy- |- "' 
Płyty gramofonowe. 15.15 Komun 
cospodarczy, 15.85 Skrzynka BOGOM 
15.50 Płyty gramofonowe. 16-25 beso 
języka francuskiego. 16.40 „Wędrów. 
ptaków", 17.00 Koncert. 18.00 Muzy * 
lekka. W przerwie: wiadomości b: < 
ce. 1900 Rozmaitości. 1920 Skrzyn”. 
rolnicza. 19.50 Na widnokręgu. 19-15 T. 
sowy dziennik radjowy. 2900 Opr» = 


Ì studja. W przerwie wiadomo:ci sso i 


we. 22.100 Skrzynka pocztowa tarhin . 
na. 22.25 Muzyka lekka. 23.00) Muzy = 
lekka. 
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Podróżuj samolotem 
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Tragiczne przeżycia kobiety, Która zgrzeszyła 


Mieczysław zerwał się... Zawołał giucho: | 
€ — Panie prezesie... Panie prezesie... Pan wie? 

— Tak. 

Mieczysław padł na krzesło i ukrył twarz w dło- 
niach. 

Gorczak rzekł: , 

— Mieszkałem wtedy w Polankach. Wilewski 
został zabity po wyjściu z balu u mnie. Byłem na pro- 
cesie. Poznałem pana odrazu. 

— Panie prezesie... jaki pan... anielsko dobry — 
jęknąt Mieczysław. 4 

Nie mógł się powstrzymać... Rozpłakał się rzew- 
nie... 

Gorczak mówił dalej: 

— Czy jestem dobry... nie wiem... W każdym ra- 
zie jestem sprawiedliwy. 1 ani na chwilę nie wątpiłem 
o pańskiej niewinności. z 

Zdziwiła Mieczysława ta jego pewność. Zapytał: 

— Czyżby pan miał jakie dowody mojej niewin- 
ności? 

— Tak... pewien dowód miałbym... Powinienem 
był to wyraźnie oświadczyć na rozprawie. Nie uczy- 
niłem tego i proszę mi to wybaczyć. Mogę panu tylko 
przysiąc, że gdyby pana skazano — zeznałbym z pew- 
nością, co wiem... Poto tylko siedziałem cały czas na 
sprawie. Ale gdy pana uniewinniono, uznałem to już 
za zbyteczne... 

Mieczysław szepnął: 

— Uniewinniono mnie, to prawda, ale nie przy- 
wrócono mi czci. Uniewinnienie tylko z braku dowo- 
dów, żem zabił — to słaba pociecha. W oczach szero- 
kiej publiczności pozostałem moruercą, ty:ko takim 
sprytnym, że mu nie zdołano nic udowodnić. Tylko ty- 
le... Możeby pan zechciał teraz mnie przynajmniej po- 
wiedzieć, jaki dowód pan ma w ręku. 

— W ręku? Zaraz go będę miał w ręku. 
leczkę... 

Wyszedł do gabinetu, z którego po chwili powró- 


Chwi- 


cił, trzymając w ręku kozik o kościanej rękojeści. 
Rzekł: 

— Oto nóż, którym Wilewski został zamordowa- 
ny. 


Mieczysław drgnął. Po chwili szepnał: 

— Więc to tem nóż, którego tak daremnie szuka- 
no podczas śledztwa? Skąd pan go ma? 

— Ten nóż był zawsze moim. jeszcze przed mor- 
derstwem. 

— Więc jakże? Na Boga... — krzyknął Mieczy- 
sław i umilkł. 

— ja pierwszy znalaziem trupa Wilewskiego 
i w nim... mój nóż. Był mi drogi, jako pamiątka. Wy- 
jąłem go i... zabrałem... Morderca musiał go wziąć 
z mojego biurka. Kto? Nie zdołałem dojść... 


Ostiainie 


— Władze możeby zdołały — szepnął Micezy- 
sław. 

Powiedział to z goryczą, jakby z wyrzutem. 

Gorczak to zrozumiał i rzeki: 

— To też właśnie dlatego już raz prosiłem pana 
o przebaczenie. 

— Chętnie panu wybaczam. Rozumiem dosko- 
nale. Nie chciał pan się mieszać do tej... przykrej 
sprawy.. Zresztą, starał się pan przecież to wyjaśnić... 

— Niestety, bezskutecznie. A jednak czuję się 
bardzo winnym wobec pana. Dlatego też, gdy przy- 
padek sprowadził pana do mnie, pomyślałem sobie, że 
będę miał możność choćby częściowo spłacić mój dług 
wobec pana, udzielając panu posady i popierając pa- 
na usilnie. Zresztą, podobał mi się pan odrazu... na- 
wet jeszcze w sądzie... 

Mieczysław wyciągnął ku Gorczakowi obie ręce, 
dziękując mu najserdeczniej. 

— Może więc powie mi pan teraz wszysiko jas- 
no? — zapytał Gorczak. 

— Chętnie. Otóż, panie prezesie, kocham... Ko- 
cham gicboso, poważnie i... nieszczęśliwie... 

— Nieszczęśliwie? Mnie się zdawalo, 
ciwnie. Podobno miłość jest wzajemna? 

— A jednak nieszczęśliwa. Przecież nie wolno 
mi nawet marzyć o tem, aby poślubić panną Lusię... 

—Dlaczego? Chodzi panu o to, że jest bardzo 
bogata, a pan nie? Niech się pan nie boi. Już ja zro- 
big z pana miljcenera w krótkim czasie. Jak ze siebie... 

— Nie, panie prezesie, tu nietylko chodzi o pie- 
niądze. Musiaibym jej wyznać moją przeszłość. Dar- 
bym jej nazwisko... shańbione... tak, shańbione winą 
niczmazaną. Wiem, co mówie. Taki wyrok nie zmy- 
wa hańby. Nie mam prawa kalać mojem nazwiskiem 
żadnej uczciwej kobiety i dlatego nie ożenię się nigdy. 
Dla tego samego powodu błagam para, panie prezesie: 
ani słowa pannie Lusi, za nic, w żadnym wypadku, 
o tem, co pan wie... kim bylem... słowem, nic!.., 
Chciaibym, aby mi pan na to przysiągł... 

— Proszę bardzo... Przysięgam panu... Ale nie 
powstrzymam się od tego, aby panu powiedzieć, że 
pan grubo przesadza... 

Mieczysław przerwał mu encrgicznie, mówiąc: 

— Przecież ja nawet sam nie osimiciam się nosić 
mojego właściwego nazwiska. Miałżcbym niem obar- 
czać kobietę, którą kocham?... 

Uinilkł. Potem jakby się rozmarzył... 


że prze- 


Wreszcie 


szepnął, jakby przez sen: 

— Czasami tylko tak sobie marzę... 

— O czem, panie Mieczysławie — zapytał wzru- 
szony Gorczak. 


O tron piłkarski w Europie 


— Marzę o tem, aby poświęcić całe życie rozwi:;- 
zaniu wielkiej zagadki: kto był zabójcą Wilewskiego. 
Chcę odsłonić tę straszliwą tajemnicę, aby być nie- 
winnym nietylko w oczach prawa, ale i ludzi. Odnale- 
zienie zabójcy Wilewskiego — to odzyskanie mojej 
czci. A wtedy... o, wtedy, gdyby jeszcze nie było za 
późno, z radością przyjmę propozycje pańskie... i śmi1- 
ło ubiegać się będę o rękę panny Lusi. Niestety, 10 
mrzonka, złoty sen, zbyt piękny, aby mógł się ziścić... 
W oczach ludzkich pozostanę już bodaj na zawsze do- 
mniemanym zabójcą Wilewskiego. 

— Czemuż pan odrazu, natychmiast po uniewin- 
nieniu, nie zaczął szukać zabójcy? 

— Cóżbym poradził, gdy wszystkie wysiłki władz 
śledczych były daremne? 

— Niech pan teraz wznowi te poszukiwania. Da- 
ję panu taki cenny punkt wyjścia, o którym władze 
nie wiedziały. 

— Nóż? 

— Tak. Zabójca musiał być u mnie na balu. Bo 
gdy bal się zaczynał, nóż jeszcze leżał na mojem biur- 
ku. Mogę panu dać iistę osób zaproszonych i slużby, 
jaką wtedy miałem. 

— Dodaje mi pan prezes otuchy. To właśnie Dyi 
mój zamiar. Pojechać do kraju, odszukać zabójcę, wró- 
cić, przyznać się panu do wszystkiego i... i... 

— ..i znalazłby pan z pewnością u nas taką S2- 
mą życzliwość, jak poprzednio. Znam Lusię: ona na- 
leży do tych istot, co kochają tylko raz w życiu. Dia- 
tego nawet boję się o nią... gdy pan wyjedzie... Goto- 
wa się rozchorowac... śmiertelnie. 

— Trzeba będzie wymyślić jaką bajeczkę... Mo- 
że pan prezes powie, że wysłał mnie do Polski w spra- 
wach handiowych? 

— Kłamać przed Łusią — to bardzo trudna spra- 
wa... Pan nie zna Lusi... 

Zaledwie rzekł to ostatnie słowo, gdy nagle Lu- 
sia stanęła na progu... 

Gdy ujrzała Mieczysława rozpromicniła się radov- 
SNIE. 

Obaj mężczyźni byli wielce zakłopotani. 

Bali się, że mogła usłyszeć icii rozmowę. 
czasem Lusia zapytała wesoło: 

— Albo mi się zdaje, albo tu o mnie hyja mawa?.. 

Zapytani — milczeli. Lusia zaś mówia uaiei: 

— Bo wyrażnie siyszałam, jak byio powiedziane, 
że kłamać przede mną to trudna sprawa... 

(iorczak z przerażeniem spojrzał na Micci" i 
wa. Ten zaś lekkiem położeniem palca na vsiaci jos- 
pomniał Gorczakowi jego przysiegę nie mówienia u 
słowa o zabójstwie Wiłewskiego i jego domniemas,:1 
sprawcy. 


Toen- 


| D. c. n. 


Liga, czy nie liga 


(Gór.) Lew brytyjski od lat 
siedział w swej klatce. Podra 
źniony stałemi napaściami wy” 
ruszył w bój z najgroźniejszym 
swym przeciwnikiem, mającym 
siedzibę w naddunajskiej stoli- 
cy. Pamiętne spotkanie tytanów 

dało  rezuliatu: wynik 
ROKIEM SZ 
leski umnego lwa od 

Znacznie gorszy I 
Szkotów, których aa 
zmiażdżcno w obecności 60:000 
widzów, 5:0 oto wynik, który 
na drutach telegraficznych ule- 
ciał w świat, unosząc sławę au- 
striackich piłkarzy, zdążają 
cych wytrwale do miana najlep 
szwoji w Europie. 

„By „wykazać że „stara gwar” 
dja nie poddaje się”, Anglicy 
sprowadzili bitną drużynę hisz- 
pańska z słynnym Zamorą na 
czele. Hiszpanie przegrali sro- 
motnie 1:7 i zimnokrwiści angli 
cy odetchneli, A więc nie jest 
tak źle. Można jeszcze marzyć 
n pierwszeństwie. Pozostały 
tylko niezałatwione porachunki 
z Austriakami. Trzeba je było 
za wszelką cenę wyrównać, 


I oto w dniu 7-go grudnia na 
słynnym stadjonie w Anglji 
zderzą się dwie jedenastki, je” 
dnakowo żądne zwycięstwa. 
Już zgóry wiadomo, że na ta gi 
gantyczne widowisko przybę 
dzie król ze świtą i.. 100.000 
widzów. 

Tym razem Anglicy już bez 
flegmy czynili przygotowania. 
Opannwała ich goraczka, bo ro- 
zumieją, że jeśli Austrjacy wyja 
dą z iaskini lwa niepokonani, 
albo, o zgrozo, jako zwycięzcy, 
zostaną zdegradowani, Zmonto* 
wano więc zespół, który, zda” 


niem fachowców jest najdroż” 
szym na świecie, albowiem wart 
jest 100 tys. funtów szterlingów 
(przeszło 3.500.000 zł.) Od bram 
karza do skrzydłowych — naj 
lepsi, najdrożsi i najbardziej ru 
tynowani. 


Austrjacy również nie próż” 
nowali i pojechali w składzie 
71-tu asów, znanych na wszyst” 
kich boiskach europejskich- 


A wiec 7-go grudnia rozstrzy 
gnie się wreszcie pytanie: „Kto 
jest lepszy? Kto ma prawo do 
tronu pilkarskiego w Europie". 


Dzisiejsze zebranie PZPN. na któ- 
rem będą rozpatrywane 
zmian systemu rozgrywek, 


dujemy projektów jest kłłka. jednym 
cho:lzi o zwiększenie ligi, drugim o 
zmniejszenie, inni znów widzą ratunek 
w podziale na 2 grupy. 


Zgoła rewelacyjnie przedstawia się 
projekt znanego działacza p. K., który 


Zamieszkały w francuskiem mieście 
ppgowem, Brest, biskup nadesłał do 
lubów piłkarskich ist w którym do- 
maga się, by odtąd Nagy stępo 
wali na boiskach w dlugich spod ch. 
„Krótkie spodnie — czytamy w tym 
słynnym liście — mogą spowodować 
upadek moralności. Jeśli zarządy klu- 


ZZ ZZA ZZOZ NA 


Za kulisami związków i klubów 


PROTEST przemyskiej Polanii w 
sprawie prez Eo meczu z Podgó:. 
trzem został przez Wydz. G. i Dysc. 
PZPN. odrzitony. Obecnie Bolsa 
o się od tej decyzji do Zarzą- 
u. 

OKAZUJE SIĘ, że wszelkie pogło- 
ski o złożeniu przrz stołeczną Polonię 
protestu w sprawie odwieszenia Wi- 
sły, są nieprawdziwe. Z miarodajnych 
Źródeł informują nas, że Polonja wo- 
góle nie miała zamiaru kwestjonować 
tej decyzji. 

PAZUREK II, ostatnio zdyskwalifi- 
kowany, przebywa obecnie na Ślą- 


sku. Poszukuje posady. Podobno do 
Polonji już nie wróci. y 


PO MECZU Wisła — Polonja, gracz 
tej ostatniej Malik doznał ponownie 
kontuzji. Przebywa on na leczeniu w 
Krakowie. Lekarze obawiają się zaka- 
żenia krwi. 

ZNANY piłkarz stołecznej Gwia- 
zdy, Lerner II wyjeżdża w _ połowie 
stycznia 1933 r. do Brazylii. Bedzie to 
em strata dla robotniczego zespo 
u. 


NA DZISIEJSZYM posiedzeniu Za- 
rządu PZPN. rozpatrywane będą pro 
jekty zmian systemu rozgrywek, na- 
desłane przez kluby. 

REJMAN I zamknął listę graczy ti- 
gowych, ukaranych w bież. sezanie. 
Rejmanowi udzielono surowej naga- 


ny. Szia.. tylko, że ne wiadomem 
jast za co spotkała go taka kara. 

WEDLUG ofticjalncj listy najlep- 
szych tenisistów, ogłoszonej przez 
P. Z. L. T. na I-em miejscu figuruje 
Ketda. 2) dłoczyński. Wśród pań: 1) 
;dwzejowska, 2) Duvieńska i Volkme 
rowna. 

BOKSERZY CWS. rozegrają 8 b. 
m. w Cyrlur mecz z Gedanią. Mecz 
wywoiał duże zainteresowanie. 

ZNANY bokser wileński, Wojtkie- 
wicz otrzymał zaproszenie do wzięcia 
udziału w turnieju pjeściarskim mają- 
cym się odbyć w dn. 11 b. m. w Ry- 
dą Wojtkiewicz zaproszenie przyj- 
m ` 


projekty 
wzbudza 
ogólne zniateresowanie. Jak się dowia 


opracował plan rozgrywek, nie prze- 
widujący... ligi! Liga ma być zniesio- 
na! Czy takie postawienie sprawy nie 
byłoby najsłuszniejsze? Może w ten 
sposób unikniętoby catego szerogu 
konfliktów. 

Dzisiejsze zebranie PZPN. jak wi- 
dzimy może mieć kolosalne ze”. =< 
dla dalszego rozwoju pilki noż::e; w 
Polsce. 


(e 


Krótkie spodnie l... moralność 


bów nie wypełnią z!ezuia skłonie żo- 
uy i matki graczy, by tak długo... p» y 
y obiady, dopóki plłkarzę nie asa 
zą się w długich spodniach”. 
Ostatecznie kluby wyraziły zg" 1 
w tych dniach gracze wystagili w +u 3 
jach, poleconych przez biskupa. Mv- 
my wrażenie, że temi motudusi mo 
ralność mieszkancow w resi „u 
pewno Się nie podsrasie 


Co słychać zagranicz? 


Reprezentacja piłkarska Austu r 
gra 30 kwietnia 1033 times z NE 
grami w Budapeszcie, a 1-go pader 
nika rewanż w Wiedniu. 

Amerykański mistrz Olimpijski w r. 
b., łyżwiarz irving Jalie pizeszedt do 
sztregów zawodowycii. 


Z ostatniej chwili 
CWS — Gwiazda — Legja 13:4:3. 
wczoraj odbył się trojmecz bokserski, 
zakończony zasłużonem zwycięstwem 
zawodników CWS. 
Skoda — P. K. S. (Śląsk) 10:6. Za 
wody, bokserskie. 


Str. 6” - OSTATNIE WIADOMOŚCI 
O a | DEE im | BRÓD. ma mm. m gm go] 
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TEATR IM. |. SŁOWACKIEGO. 
«| KRONIKA KRAKOWASGE:" 
i h wiecz. Marjusz 


r 3 TEATR BAGATELA 
PONIEDZIAŁEK Di Idimue Bande 


Sabb Rewolwer i brzytwa w rę- Romans lekarza z żoną 
o Potworay mord seksualny ku oszalałej kobiety adwokata 
Wsch. sl. g. 725 — Zach. st. g. 15.28 ai "Ry AA i SRA Aniela Bednarczykowa zam.| Londyn ma sensacyjny skan- REPERTUAR KIN. 


w Sosnowcu z nieustalonych |dal, którego epilog rozegrał się | Uciecha: Syn Indji i 
dotychczas przyczyn bodcihe obecnie przed londyńską Izbą GR W RE ak a 
nieobecności męża strzeliła do |lekarską. Znany lekarz, dr. Burt | Ādria Ben Hur 

swej córki 17-letniej Anny, ra- White poznał w r. 1930 adw. Apollo: 100 metrów miłości 

niąc ją ciężko w nogę. Strzały |londyńskiego pana B. i jego ai. Cz peniw 
zaalarmowały sublokatora Ćwię- | młodą i piękną żonę. Między |=: Snomanjat 

kowskiego, który dopadł do| doktorem a państwem B. na- Radjo 


Bednarczykowej trzymając w rę-| wiązały się węzły przyjaźni a| G. 12.10 Muz. z płyt gramof. 15.10 


nicy udający się do pracy spo- 
3 ŚR e e í strzegli na łączce koło jednej 
Dzień dzisiejszy obiecnje pełnię ak- z ulic krwawą masę poszarpa- 
tywności i chęć wprowadzenia swych b a Zbliż i 
zamiarów w czyn połączeną z odwagą| nego ubrania. iżywszy się 
i bezwzględnością. spostrzegli z przerażeniem stra- 
sznie zmasakrowane i napół ob- 


Potworne zamordowanie nażone ciało małego chłopca. 


Przepowiednie asiroiogicroe. 


Natychmiast zawiadomiono po- Ą té ; d 15.35 Od 15.5 

; a , : -| wkrótce doktór nawiązał bardzo | Kom. gospodarczy, 15. czyt, 15.50 

szofera licję, która stwierdziła, że zamor- ku brzytwę, Podczas szamąta gf k i „|Muz z płyt gramof. 16.25 Kurs języka 

i i 4 i d jest 12-letni Paweł nia. Sig Cwiękowski doznał prze- mtymny stosunek miłosny z pa francuskiego 17.00 Koncert, 18.00 Muz. 

W czorajszej nocy na ul. Pie-|dowanym J] -eini tawel) cięcia żył u rąk. nią B. lekka, 19.00 Roemaitości, 19.15 Odczyt 
karskiej W Szarleju napadnięty Heckel, którego rodzice miesz- Ji 


Bednarczykowa następnie po- W czasie zabawy adwokat u- | 22.05 Skrzynka pocztowoeteczniczna, 
derżnęła sobie gardło brzytwą. | czuł się obrażony zachowaniem 279 Maza hila, gras Kom. meteo- 
Przewieziono ją wraz z Ćwię- doktora i napisał do niego list |"*98» 23. UB HA. 


został przez nieznanego sprawcę kają w Strasburgu. Chłopak 
szofer Paweł Respondek, zam. | miał przecięte gardło i całe ciało 
j AEH nh pupa pi Fri a a dałałaa p“ A w stanie ciężkim do | W aj em z nim stosunki 
4 i zakazał mu wania w jego 
Respondka kilkakrotnie nożem Pata ĘĄ jej z wy- BAD” SOSIE. Aie zA zdalała pogł gk RE pdaa ALMAR 
i ie- |jątkowem okrucieństwem. ` Ą i 5 ; Pe 29 Listopada 5, 9 

Paba Porżon zbiegł w kie- |ią Chłopak udawał się codzien- | Oficer prowadzony na odwach Fed" z kochankiem i a, Dietla 76. 

Na isc z aledonowabroalnie okolo wieczora od handlue|gtzzelł sobie ną ulicy w kron j oi Oyrna td o; 


> ? e E a akwokata, tylko znacznie ostroż- i d ; 
czony krwią nóż kieszonkowy |rza „maronów , któremu poma-| Do szpitala Centrum Wyszko- | niejszym. Nieludzki nauczyciel 
którym sprawca dokonał zabój-|gał w sprzedaży. Wracał co- 


b I w, lenia Sanitarnego w Warszawie | Jednak dowiedział się, że| W tych dniach wydarzył się 
stwa. Zarządzony natychmiast dziennie do „domu około godz. | przywieziono ciężko rannego | doktór nazywa jego żonę „Moja | w Siemianowicach wypadek, któ- 
pościg za sprawcą przyczynił |wpół do dziewiątej wieczorem | kulą rewolwerową w skroń pod- | Kochana“ Adw. zażądał rozwo- ry wzbudził dla bezrobotnego 
się do przytrzymania w mieszka- | ale wychodził niekiedy jeszcze | porucznika 63 pułku piechoty | du i zażądał od doktora zapła- | wielkie współczucie, a oburzenie 
niu Feliksa Tomasza w Wlk. |raz, „aby wykonywać pewne po- |Stanisława ŚSzostaka. cenia kosztów rozwodu ina cele | ną nauczyciela. Bezrobotny prze- 
Piekarach, zabójcy śp. Respondka sługi u mieszkającego _ w Są-| Oficer ten wmieszany był w | dobroczynne 500.000 fr. stał posyłać dwoje dzieci do 
w osobie Piotra Feliksa z Brze- siedztwie paralityka. Sledztwo | drobne zajścia w dancigu „Adria*|  Oburzony tym lekarz odmó- szkoły, gdyż literalnie nie miały 
zin Sl., znanego nożownika w tej stwierdziło, że morderstwa do- |; prowadzony na odwach, przed | wił. Adw. cofną) skargę rozwo- | co wdziać na ciało. 
miejscowości. Przyznał się on w|konano po północy. Chłopaka | gmachem Komendy Miasta do-|dową i wniósł skargę do lzby| Nauczyciel nie bacząc na nę- 
toku badania do  krwawego|zamordowano w innem miejscu był rewolweru i popełnił samo- | lekarskiej. Londyńska Izba le- dzę, jak ostatni biurokrata, wy- 


czynu. 4 _ ja potem zawieziono samochodem | bójstwo wystrzałem w skroń.  |karska wykluczyła go z swego mierzył bezrobotnemu 10 zł. 
Respondka odstawiono nie- |zwłoki na miejsce, w którym je| Ambicja młodego oficera wyż- | grona. 


zwłocznie do szpitala _powiato- | znaleziono. sza była niż miłość życia. 
wego w Szarleju gdzie wskutek 


Dyżur nocny aptek 


kary. Ponieważ ojciec nie może 
zapłacić, więc będzie musiał karę 


Po przewiezieniu d ital f iedzieć 
odniesionych ran zmarł. Ujęcie aferzysty który się >| zmarł, nie o łe AL e, Nadużycia podatkowe odsiedzieć. | 
p r 18 razy zaręczył tomności. Władze wykryły, że poznań- Zboczeniet zmiewolił 
Aresztowanie grożnych Policja łódzka rozesłała listy ska firma materjałów budowla- 


kasiarzy gończe za niejakim Marjanem Tragiczna Śmierć nych Gustawa Glaecrera dopu-| 9-cjo letnią dziewczynkę 


ali s k : ściła się nadużyć podatkowych 

ce R s. Aaa: długi Kya kobiety upadłej. TakÓisk któskch TĘ. Ak Niejaki Łuka Matwiej rodem 

l de, BW RKA przeszło 100.000 zł. straty. ze Zbaraża w Małopolsce wscho- 

pir „azce] nowej znajomej| Wczoraj rano w mieszkaniu Przedsiębiorstwo to, chcąc u-|dniej bez stałego miejsca za- 

ce Po” m f pi 26-lntniej Anny Kiełkowskiej w | zyskać zmniejszony wymiar po-| mieszkania dnia 30 września 
ten sposób naciągnął 18- | Warszawie, przy ul. Dobrej 57, | datkowy, zataiło istotną wyso- | zwabił 9-łetnie dziewczę łako- 


Przy ul. Leszno 77 w War- 
szawie, patrol policyjny ujął 
wczoraj 8 kasiarzy (w pełnym 
rynsztunku, to jest z rakiem i 
wytrychami. Są to: Ryszard Pa- 


; X : dziewcząt wyłudzając od nic : O ssb ke wa: 
włowski, Eugenjusz Gała i H.| .. m. : prostytutki, odbywała się liba-| kość obrotów. ciami na ustronne miejsce i je. 
Kolensztein. Osadzono ich w| 7% kwoty ASA i uciek cja, w której uczestniczyli jej zniewolił, przyczem został ujęt' 
areszcie. 6 Skad ot ierunku. IGE przyjaciel oraz koleżanki. Onegdaj odpowiadał za to przec 

ecnie otrzymano wiadomość pewnym momencie wśród| Defraudanci przed sądem  |sądem okręgowym w Gnieźnie. 
o aresztowaniu Jasińskiego w 


l ko AE í wojskowym. or domagał si i 
Samobójstwo urzędniczki Warszawie gdzie zdołał również B pianin a ste A aron ODC Ae "Are iq 
w talksówać kilka razy „zaręczyć się". Zdenerwowana  Kiełkowska ni WA A dz dunk Ostatecznie skazano Matwieja na 
odbiegła szybko do okna i z > 2 lata więzienia. 

Wczoraj wieczorem liczni prze» Morderstwo na tle em r de piętra rzuciła 8 p. strzelców konny ch w Chełm- Odciął napastnikowi nos 
chodnie ulicy Nowy Świat w erotycznem się na bruk podwórza. M Lechie i wachmistrz Robotnik Józef Kozianowsk 
Warszawie zaalarmowani zostali Kiełkowska poniosła śmierć Sroczyński, podejrzani o defrau- zam. w Bielsku w drodze z pra 

r : . aj a ilkunastu tysięc . 
hukiem wystrzału rewolwerowe-| Na drodze polnej między |na miejscu. dację kilkunastu tysięcy złotych pi Bo domu został vaesa 54 
go, a chwilę później dały się| Moszczenicą a Krzyszowem zna- GPURRYRCKO poces a tig fini ty przez rozbójnika, Bro 
słyszeć głuche jęki kobiety. leziono wczoraj w południe : „ „ [rozprawie sądu wojskowego 4 A dE doby? nóż dw obr 

Wnet okazało się, że przed | zwłoki 15-letniej Elżbiety Salo- Morderca N6Ż6NIÓJ Seminarjum w Grudziądzu skazany został | n:3 ni j odciął í i 

j ó Ó or. L. na 2 lata więzienia, usu- |nie koniecznej odciąż napastni 
domem nr. 63 jadąca w taksówce | monówny ze Skrzyszowa. d d Poda A „WAS E kowi nos. Napastnik znikł w le- 
29-letnia Salomea Lachowicka | Sprawca zadał ofierze 11 ran przed sądem MIĘSIE wojska i utratę zał sie l: Madu 
urzędniczka w celu samobójczym | kłótych na całem ciele. Podczas ebecnej kadencji obywatelskich przez 10 lat, Sro- 
strzelila sobie w pierś. Morderstwa dokonał 21-letni | przysięgłych w Rzeszowie toczyć czyński natomiast na karę wię- Kradzieże 

Lachowicką tymże samecho- | Wojciech Kranz z Gogołowa, |się będzie w dniach 6 i 7 bm.|7'5"'5 Przez l rok, degradację 
dem przewieziono do szpitala św. |który zbiegł zawiadamiając ro- | sensacyjna rozprawa przeciw Ta- l trate „praw. GRE +przęz lat Nowak Feliks szofer z kopa! 
Rocha. dziców w liście, że więcej go | deuszowi Wożniakowi, mordercy PPS: ni węgla w Sierszy pow. Chrza 

Lachowicka nie chce wyjawić | jaż nie zobaczą. śp. Foglówny, uczenic 


k y Il roku s . nów zgłosił do policji, że dni 
przyczyny desperackiego kroku. semin. naucz. PL KRZY + ik 3 bm. uktadzieki mu z Samc 


Tragiczna śmierć ko-| Prodnia ta, która dokonana| W niedzielę wieczorem w |du stojącego na ul. św. Filip 

a A biety obal Kraków została dnia 8 pażdziernika br. szynku Rosego przy ul. Siennej | baranicę do odkrycia nóg wari 
Kainowa zbrodnia One daj wieczorem nadeszła on acl) c, E ri iy do | doszło między kilkoma pijanymi S: 

Su) domu 18-letnią od osobnikami do awantury, która Wypadek na ul. 


do Krakowa wiadomość o strasz- | piłą się głośnym echem w c o aa =. żę 
Mięgskeńy wsi Duża. Wola ay wypadku, Jak day ja om tom alym pr sig w, bêjke, Pod) Starowiślnej 
gm. Raciążek zostali wczoraj|w Borku Szlacheckim koło Ska- ledztwo przeciw sprawcy |został w aiia i szyję niejaki 


popołudniu zaalarmowani odgło- | winy. Jak się dowiadujemy mło- | bestialski któ =| 12 : 
sem trzech strzałów, dochodzą- | da robotnica wiejska zatrudniona estja skiego czynu, ktory przy- | Józef Dudek, lat 29, szewc z Bia- 


; A EPEE à znał się do zbrodni, toczyło s' : 

Omisa Rakosieviezów am przy mło na, skle | pozkewo w rybe dorażnys [atte 1 domającbeotaka Ka 

(z Ik na miejsce za- niestwierdzonych narazie przy- |ą jedynie wątpliwości co do po- nero pkan PIET e 40 
stali w izbie leżące na podłodze | czyn uległa nieszczęśliwemu wy- | czytelności sprawcy uchroniły | stanie poważnym na oddział chi- 
zwłoki Stanisława Rąkosiewicza | padkowi. Doznała ona zmiażdże- go od pewnej szubienicy. zp ad św. Lazarza PONSA 
YE? trzykrotnie piersią | nia obu nóg. Na miejsce wypad-| Obecna rozprawa wywołała zro- W otoki. opatrzyło wa miejscu 
Nad zwłokami stał starszy brat |ku wezwano pogotowie ratunko- | zumiałe zainteresowanie, tak, że kilka dhnych lze FSKRYCH! osche 
zabitego, Bolesław z rewolwerem | we z Krakowa. W drodze do y y 


Wczorajo godz.9 ranona u! 
Starowiślnej naprzeciwko kin 
Uciechy zdarzył się następując; 
nieszczęśliwy wypadek : Jan Mit 
ka, woźnica z Bolenia pow. Kra 
ków, powożąc jednokonnym za- 
przęgiem chciał wyminąć zatrzy- 
many na przystanku naprzeciv 


i [| s kina Uciechy wóz tramwajow: 

w ręku. Bolesława Rakosiewicza | Borku Szlacheckiego pogotowie RSE ip wstępu zostały | ników. jadący w kierunku Głównej 
aresztowano. zostało jednak zawrócone z dro- Samobójstwo na plantach |poczty nie zauważywszy że 

Przyczyną bratobójstwa były |gi ponieważ okazało slę, że o-| Ujęcie groźnego handyty Wczoraj w nocy na ul. Siennej | przeciwnej strony w kierunki 

niesnaski rodzinne. fiara nieszczęśliwego wypadku w z Krakowa koło plant niejaka Anna Wój-| Podgórza nadjeżdżał wóz tram- 

międzyczasie zmarła. Wczoraj podczas obławy noc-|cik lat 48, bezrobotna i bez-| wajowy skręcił konia w lewoiw 

Zabili złodzieja pałkami Dochodzenia w tej sprawie|nej policja zatrzymała dwóch domna w eelu samobójczym za- | momencie tym koń został ude- 

prowadzą powiatowe władze po- sprawców napadu rabunkowego żyła większą dozę kwasu octo- | rzony przodem jadącego wozi 

We wsi Kalinów zakradł się | licyjne. z bronią w ręku na fabrykę|wego. Po udzieleniu pierwszej| tramwajowego. Koń został zabity 


na strych jednego z gospodarzy a . Bata w Chełmku, powiatu chrza- |pomocy pogotowie przewiozło ją| na miejscu, woźnica lekko po- 
złodziej Grzegorz Trzpil. Wy- Zastrzelił się z obawy nowśkiego oraz zranienia poste-|W stanie poważnym na oddział |tłuczony, a wóz uszkodzony. 
prawa ta nie powiodła mu się przed ojcostwem runkowego policji. wewnetrzny św. Łazarza. W wypadku tym ponosi winę 
jednak, gdyż ujęto go, a miej-| Wczoraj zastrzelił? się we|Sprawcami napadu okazali się Aresztowania Mitka, ponieważ jadąc zaprzę- 
scowi gospodarze dokonali na| Wiśle koło Katowic 26-letni Pa- | Michał Majewski z Trzebinii Ka-| Policja aresztowała Sukcesa | SIem siedział na wozie, a przy 
nim straszliwego samosądu, za-|węł Pilch, ponieważ niejaka | rol Nawrot z Krakowa. Obu pod | Bernarda lat 34 handlowca za wyprzedzaniu tramwaju nie 
bijając go pałkami. Policja pro- [Ewa Kawulokówna zarzuciła mu / silną eskortą odstawiono do dy- |usiłowaną kradzież kieszonkową upewnił się czy ma przed sobą 
wadzi dochodzenie. iż jest ojcem jej dziecka. 4 pozycji policji w Chrzanowie. na poczcie przy ul. Podwale. | wolną drogę. 
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